
PIH, Kochaj, nienawidź
Aha, ADHD zaburzenia i hiper werbalneJakkolwiek to nazwiesz, dzieciaku, to jest toMiłość od mojej do twojej rodzinyTu umieramy tak jak się rodzimyNadzy, nie mam nic do ukryciaProste odpowiedzi na tych kilka pytańMożesz mnie kochać, chcesz to znienawidźPopatrz, daj mi żyć, próbuj zabićMiłość, nienawiść, krucha granicaNa zawsze rap, do końca życiaMetro seksualny rap, w tą stronę spluwamRoznosi mnie duma, niech igrają w dark roomachHip-hop umarł, prowadzę ostatnią kohortęDotrwam, dotrę, nawet post-mortemŁuk im wsypię w aortę, zdechnie każda sukaProstytutki na hajs, bez kręgosłupaChcą sprofanować grób GutenbergaBo mam papieru ryza, ich przyszłość jest niepewnaWiesz co ich dusi? szczególna astmaZbyt dużo prawdy, zbyt mało kłamstwaOsiem lat na legalu w tym biznesieGdzie większość zamiast nawijać gra na flecieWiesz co mnie boli? to signum temporisNa glinianych nogach, kolos uroborosWiesz co ich boli? nie dam się zniewolićMężczyzna hetero, Polak katolikMiłość od mojej do twojej rodzinyTu umieramy tak jak się rodzimyNadzy, nie mam nic do ukryciaProste odpowiedzi na tych kilka pytańMożesz mnie kochać, chcesz to znienawidźPopatrz, daj mi żyć, próbuj zabićMiłość, nienawiść, krucha granicaNa zawsze rap, do końca życiaW tym jest prawda, gdy patrzę na niektórych gościWidzę brak szczegółów i odcienie szarościTo przypomina kino gdzie grają same reklamyW roli głównej super gwiazdy z topowych serialiNiejeden twój idol, idąc, szary przechodniuNawet by cię nie oszczał gdybyś stał w ogniuPogoda dla bogaczy, niezależnie od pogodyWbijam w czyjś kapitał zakładowyWróćmy do czasów, gdy nie zdawaliśmy matrycPieprzyć cyfrówkę, to szept magnetycznej taśmyMoje początki, dziś to samo do bituBiedni mają co jeść, bogaci bez apetytuPopatrz na moje ręce, nie mam nic do ukryciaMam złe intencje, bo grzebano mnie za życiaPrzegrana się zbliża, podskórnie to czująZimne wojny mnie nie interesująNaciskam spust znów, to kilka stów, słów, spluwFragmenty mózgu z głów, fałszywy ruch, kop gróbSzlaków tu brud i smród, ulicy róg, rój muchCzuć tu to móc [?] to jest mój kunszt i buntBez twoich faworytów i zbierz ich wszystkie nutyKupa śmiechu z przewagą kupyIzolacyjna taśma knebluje usta, jeniecNa głowie niejeden dziś ma więcej niż tasiemiecMój prosty wers i już nie znaczą nicDziś jestem tym, kim oni zawsze chcieli byćMoje voodoo ścina ich głowy jak HutuA featy mówią więcej o mnie, niż o nich ich płytyMiłość od mojej do twojej rodzinyTu umieramy tak jak się rodzimyNadzy, nie mam nic do ukryciaProste odpowiedzi na tych kilka pytańMożesz mnie kochać, chcesz to znienawidźPopatrz, daj mi żyć, próbuj zabićMiłość, nienawiść, krucha granicaNa zawsze rap, do końca życiaJedna, druga, trzecia gęba ważnaZerkasz, twórczość - menopauzaNiejeden chce być bossem w grze, ustalić kilka regułA jeszcze wczoraj lepił bałwana z żółtego śnieguNewcomerzy, co tak klepie naftalinąIch ambicje napędzane na chciwośćZa moje punche profesura, pieprzę doktoratZa ich linijki z betonu buty, dno jezioraWojny na wolnym? żadna nic nie zmieniaEgzaltowane świerszcza z popersami w kieszeniachKoty marzą o złotych piaskach, wielkim świecieA piach im wieje w oczy, mieli go w kuweciePiH się skończył? te blade blazy kłapiąA żaden z nich się nawet nie zacząłMoże nie warto, bo pycha tuczyZapomniałem więcej, niż każdy z nich się nauczyMiłość od mojej do twojej rodzinyTu umieramy tak jak się rodzimyNadzy, nie mam nic do ukryciaProste odpowiedzi na tych kilka pytańMożesz mnie kochać, chcesz to znienawidźPopatrz, daj mi żyć, próbuj zabićMiłość, nienawiść, krucha granicaNa zawsze rap, do końca życia
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